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Jak unie i nio o Ma goła? 
Oskarżony przyjął wyrok zupełnie obojętnie. 

Brata, ktary mu się rzucił z radości na szyję, odepchnął brutalnie od siebie. 
Ze Lwowa dor,osZ41 
W dniu wczora.jszym odbyło się 0-

statnie posiedzenie są·du w sprawie Man 
gota. W czasie. gdy pnewodnicza.cy od 

Os'tattni przemawia pn;ewod.n1czący, 
'który daje krótkie "rearume" całego 
procesu, poczem k'o,).egjum sęd'Zi6w przy 
się.gfych uda;e się na naradę. 

o gcxhinie U-ej w U'OCy trybunał 
wraca na salę i prz.ewodJrllczący od.czy­
tuje werdykt. 

Na pierwsze pytanJ.e, czy Mango.t 

~~u~ pro~k&y ~lę~ zwł~ A~l .!~~~~~~~~~~~~~~~~!'~~~~~~~~~~~ 
ł Sa,biny P!i$er" 
'Skarżony pada lemdlony na ziemIę. 

Dopiet"O po godzini. dzl~ki poaloO<:y 

lekarskiej, przywrócono go do przybom 
oośei, 

Po zemarntacb eksperi6w - psych­
latr6w, kt6rzy stwierdoz.a.ia.. że w sta.nie 
psychioeznym oskartonego mag, zajść 
momenty, 

gdy uczucIe g6ruJe ud rozumem. 
głos zatbie:-a prokurator, 1rl6ry dom&Jga 
się rurowej kary ze względu na. popeł­
nienie bestialskiego mordu z premed:y­
tacjl\. 

Na lępnie J),"umawła adwo'kat. dr. 
Laub (ze ~rony rodz.ie6w zamOlf'd.owa­
nych dzi.ewcz~t), kt6ry k01\czy Swe prze 
m6wi<enLe następującemi słowami: 

- Tru.py Adeli l Sabiny PUH1', spo 
c:zywa~ęce na ementanu, d01Jl.&tai~ li" 
usłużOnet kary dl. mordercy' 

Obro6ea otkarłone.go adwokat 
Bf\OImperlf wyglasza cłłubze przem6wie 
nie, w którem w~aZ'Uie na potętną mi 
łość Mangotjl do Sa.biny i uwała. te 
oskarżony popełnił za.bójS!łwo W chwili 
Qaprężonego zdenęrwowanła. 

Krwawy poSelg za ban­
dytamI. 

Jeden z hersztów bandy zostal 
zastrzBlony.. 

Z Wilna donos,1:ą: 

Mia&tecZlko Luntypv w pow, swi~­
ciańskim by~o terenem krwawego poś­
~gu ~a cz.łonkami b.andy zbójeckiej Ry­
~ja, która jeszcze z czasów -,arskich by­
'a postrachem całei Wileńszczyzny. 

Ostatnio banda Rysia . grasowała w 
oowiataoeh święciańskim i dunił,owskbn. 

Dokonała ona niezliczonej ilośei mor 

DYR KTORI Ten przekaz do hrzlI wy le pan pr.ez fianco 
ItalIana. 

URZĘDNIK: "le, pani. dyrektorze, ten przekaz p6jdzle przez 
francuaIC' bank. 

DYREKTOR: (denerwule alę) Coli... Dlaczeqo? •• 
URZĘDNlK: TylkO dlatego, te "Iaza lety w. FrancJI, a nie we 

Włoazech ••• 

Rewolucia bolszewicka w Chinach! 
Kraina wschodzącego słońca objęta pło­

mieniami wojny domowei. 
Pary!, 2!' listopada. 

Donoszą tu o sellsacyjnYlll zwrocie 
W ChinacłL Między marszałkiem Fet! 
gjem, a marszałkiem Wu-Pej-F.u do­
szło do porozumiellia. 

PostrUlOw!ll połączyć swe wojska l 
skierować przeciwko Czang-Tso-L i­
nowi. Wszystkie koleje chińskie są za­
jęte transportem wojska. 

WoJna domowa przybIera cornz 
groźniejsze rozmIary. Guberllator pro 
willcji Honan przeszedł zupełnie wraz z 
wojskiem na stronę przeciwl'ików 

Czang-Tso-Una. W Mukdenle na ty­
łacb marszałka Czang-Tso-Lilla wy­
bychła rewolucja. 

Donoszą, że ruch skierowany pne­
ciwko ma.rszałkowi Czang-Tso-Lillowi 
ma charakter czysto - bolszewicki. 
Prawdopodobnie ROSja sowiecka przez 
swych agentów prowadzi akcję zdąża,,: 
jącą do obalenia Czang-Tso-Lina. 

Londyn, 25 Ilstopada. 
Reuter donosi z Pekillu, że w M uk 

denie rewolucjoniści opanowali sytua­
cję i wzięli Czang .. Tso-Lina do niewolI. 

Raz nil wózkUj rilz \V tramwaiu. 
1'6w i grabieży. Niezwykłe koleje losu firmy Robert Haman. 

w cŁas~e pośdgu, przeprowadzcm~- • 
(O przez pa.tro,1 policyjny Zlostał za,bitty LÓDl, 26 hs~opada. paczkę przędzy j począł z nią uciekać. 
; , , Firma p. Roberta Hamana, mleszczą- Jego towarzysz pobiegl za nim. 
~ed'e? . z ~ł~w~ych bers·zŁów bandy z,M- ca się przy ul. Narutowicza. wysłała Rakowski wszczął ala·rm .• _ 
leckle], D1e,akl KoJesow. wczoraj swego 60-letnicgo robotnika - Na pomoc złodzieje! 

Kolesoow był agitatorem bolszewiZ'll- Teofila Rakowskiego z .wózkiem nala- Przecnodnie puścili się w pogoń za u-
iącej Nie·za,leżnej partj,i chłopskiej" a dowanym przędzą na ulicę Aleksandro- ciel<ającymi złodziejami. 

" J wską 14. Złodziej, widząc. ii ni'e zdoła ujść po-
równooCześnie czynnym czł,onkiem bandy Na Aleksandrowskiej dwaj jacyś Q- goni, wskoczył nagle do przejeżdżające-
1ysia. sobnicy zatrzymali nagle wózek. go z największą szybkością tramwaju. 

-.. Stać! l Ale motorniczy, widząc co się święci 
Rakowski zatrzymał się. . puścił w ruch hamulce. Złodziej zdołał 
- Jesteśmy urzędnikami wydziału jednak wyskoczyć z peronu I ukryć się 

Os-adz,ony swego czasu w więzłe!,\iu. 

Koles·ow molał zbiec i schronić Il-ię w 
~OISji sowieckiej 

Niedawno P'Owr~dt t tu 
7Jbr.odniczą działalność. 

ruchu ulicznego - oświadczył jeden. z I' w jakiejś bramie. Mimo uSilnych poszu­
wznowił nich - proszę po~azać dokument. upo- kiwań nie zdołano go tam już odnaleźć. 

ważniający pana do jazdy. Drugi jednak został schwytany przez 

Pośdg za poz.o&talvmi c:donka~i bąn 
4v J;~ńie('Jcj/i!il trwa.. 

Rakowski sięgnął do kieszeni w celu policję. Jak się okazało, jest to Andrzej 
wyjęcia doł~llmentu. W tej chwili jednak Josich. 
jeden ~ mężczyzn pochwycił z wózka Policja poszukuje jego towarzysza. 

świa~mie zamordował Adelę Pliser ", 
d:zi.owioe przysięgli O<Lpowioaodaią jede­
nastu głosami, pr.zeciwko jednemu: 

- Niel 
Na dmgj", p)"ta.nie, ery Man~ 

chcłał zamordowa6 oJca Sabin." sędzio,. 
wie odpOwiedzieli 10 ~łosamł przeciwko 
2. 

Niel 
Na tneef. pytanie r:E'f Man~ 

miał mmiar zamordować pozostałych do 
mowni,ków, sędz.iowLe przysięgli odpo-
wiadają j-edenastu glosami pmeciwko 
jednemu: 

- N/e! 
Na czwarte p.vtante, czy Mangot po... 

pełnił zbrodnIe. zablJajac Sabinę, sędzio 
wie przys.iit>gll siedmiu glosami przeciw 
ko piędu odpowiadaJą: 

- Nlel 
Na zasadzte powyhzego tryhuna.' 

ogłosił wyrok, uniewinnIający Pinkusa 
Magnota. 

Prokurator wniósł zatalenle nl'ewa.ł 
ności. 

Magnot pozostanie w wfęzlenlu aż 
do sprawy w sądzie kasacyjnym. 

Oskarżony przyjął wyrok spokoJ­
nie. 

Ody brat jego, znajdujący się nI' 
salł po ogłoszeni,u wyroku chciał mu 
rzucl'ć się na szyję, MaJnoł odepchną{ 

!Jo od sIebie ł nie chciał nawet uścls. 
nąć mu ręki. 

Dolar w Ł dzi. 
Na prywatnym rynku pieniężnym w 

Łodzi, dziś przed połudlJiem obracane. 
dolarami po kursie 7.03 w placenilL 
7.07 w sprzedaży. TendenCja mocniejsza 
Materjału dość dużo. Tranzakcji doko 
nano niewiele. 

I. PRZEDGlELDA WARSZAWSKA. 
Londyn 33.02 
Nowy Jork 6.7S 
Szwajcarja 131.35 

II. PRZEDGIEŁDA W AI~SZA WSK!, 
Dolar 7.05 

III. PRZEDOIELDA WAR SZA W S1\.'\ 
Dolar 7.04 
Tendencja utrzymana. 

Podmuchy zimy 
prz,noszą Łodzi dalsze 

redukcje. 
Przed kilku dniami donosił "Express' 

o znacznej red ukcji robotników kanali .. 
zacyjnyco, której uleglo około 1500 osól' 

Obecnie dowiadujemy się, że wydział 
budowy kanalizaCji zredukował rów· 
r.ież 160 robotników, pracujących na 
odcinku przy ul. Piotrkowskiej. 

Przestają oni pracować w dniu 3 gru 
dnia r. b. 

Obydwie te redukcje nastąpiły w 
związku ze zbliżającym się sezonem zi­
mowym, na który budowa kanalizacji 
wchodzi w stan letargu. 



Str. r, ~JPRESS WIECZORNY .. _' __________ ...;.....~_'S 

Parlament 
francuski musi zdobyć się 

na stanowcze decyzje, 
albo rozwiązać się 
Socjaliści niQ pójdq nr.: 
żadnQ kompromisy. -

Po ł.rlzech tygodniowych rządach prem 
Jer frucUlSki PalnLeve zm~ony był po­
dać się do dymi,sji, Izba bowi~m oorzu­
dla. jego projekty sana.cyjne i nie chcia 
la się z.godzi'Ć na uŁai'oną rormę ilD!f.tacji. 

Do upadku Painlevego przyczynili 
4ę tym mozem soc:jaliści, którzy są języ­
czkiem u wagi w parlamencie francus­
kim i ich głosy mają decydujący wpływ 
na losy wszelkich ga·binetów czy to pra 
wicowych, ozy lewicowych. Prasa end!e­
cka w u.pad'ku Painlevego widzi juŻ ko­
uie.c kartelu lewicy i mpowMą pow­
rót dl() władzy zwolenników P<lłiooarego 
t M-iJI.eranda. 

Są f,o jedniak przedwcze,soe mT21OJIlk:i 

4as;,ych en-de'ckich poliJty'ków, Móre o­
pieraią się na fatłlszywych przesłanlkach, 

Soc:jall!ści, odrzucając pLany finanso­
we, .Painleve~ nie mielli na celu roz­
bicia jtednostki lewky we Francji, a do 

-------

Olalgaią się tytko utycia radyka.I.n;ej- G'LDA GRAY, amerV~,fańska kr6lowa "shimmy", przed ro~pf)tz~tie", le~cji w San· Francisco, 
szy<:h środków dla wycią,gnięcia z nę- r01:rzuciła po m.eśc , e w setkach łvsiElcv e1zemplarzll, pow~ł1!i"ą fOlO ; raf.E;. 
dzy vroletarjatu francuS'kiego. Socj.a.1l$- Jest to groteskowe zdięcie odbłt>ti w lustrze falistym pociągu w biegu, w którym słvn­
ci do tej pory nie brali ud~iału, ani w ga na tancerka tańczy "shimv". Ma to okazat', iż wt~dy, gdy Ciilda Qray tańc~y w wagonie "sb im m3ł", 

"shimmu;e" także cały pociąg. . 

binecie Herri.ota, ani Pa:i:nlevego, gdy! I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!..!~~~~!!!~~~~~!!!!!~!!!!!!~!!~~~!!~~!!'!~!!!~~!!!! nądy ·te wydwwały im się zbyt um:iarko .... ; M 

::~:t!. ""Ikowide jednak były od "Gzały na kota na ulicach Plos wy". Poseł, 
N8Ijl~ te~ dowodem jest fakt, Ob.-ad d.- .- · b k ' który został włóczęg-ą. 

te zarÓWn.o CUlIau, jakoteż Painleve, Z e c -ze r a o w . Dawny poseł z Oksfordu do izby 

którzy nie chcieli przeprowadzić jedno- Zdjęcia migawkowe odważnych angielełc _ dziennika- gmin, p, frank Oray przeszedł teraz ja 
razowej daniny majątkowej (hasło wy- k · ko włóczęga hrabstwo Oksfordskie 
borcze socjalistów) musieli i oddać ster re ze stolicy Rosji sowieckiej. wszerz i wzdłuż. Odbvl piechotą prze 

lZądów w ręce innego człowieka. kt6- Dwie odważne Angielki wybrały się sytuacji i rozpoczęła się goni1wa. szlo 160 kilometrów. Nocował prawie ' 
ryby uwzględni! postulaty socjalisty- samochodem do Moskwy, Jedna z nich Kot rozpa.cz1iwioe biegał tu i we \vszystidch przydrożnych przy tul-

c:zne. MDss Aam Grey nadzwY'c~ajn.i.e ~ajmu- baczył nieprzyjaciót. zorjentował się w kach dla bezdomnych. a teraz zwraca 
Wy.szukame ta'kiego czl>owileka na- jące z toej podrÓŻy p.osył.a do paJr'U ga.:ze't tam alŻ ostatnim wysiłkiem rzucił się w zarz'ldom przytułków p:enlądze za swa 

~ka na budlro powUBe trudl!l!Ości. obra'd:i migawkowe z wrazeń, orzeSlt- ortwari·e okno jakiegoś urzędu, Kon· je utrzymanie. P. Oray zbierał mate-
Początkowo prZYPUSZCzalDO, żel wają,cych się przed jej z.cIumionymi o- stemac,ja między chłopcami, aż do rjal do mającej ni~dłllgo ukazać się 

8ńand, który posi!ada. mufanie mrów- czyma, Toogicwy a niezwykle cha,rakte chwili, gdy jakaś pani,enka Murowa sta- ksiażld, Opowiada on: 
no w kraju jak zagranicą zdoła ZBpew- rymyczny jeS't ta;ki o,brazek w "Daily nę,fa przyoknie i wyrzuciła im '<qta._ Nie mog-ę się uskarżać ani na po 
nić sobie więk~zość w parlamencie dla Mail" z,rutyt·u.ł'owany: Walika 1'0'zp'0.częła s·ię na nowo, Była żywienie. ani na obchodzenie się z 
ustaw 9a!11aqjnych ł cDatego ptezydelllŁ - Cza<ł.y na kota na uli.caclt Mos- kr6tk,a, rozpaczHwa i ostra. Drapiąc. ludźmi w tych przytułkach" Ale zda-
republiki powierzył mu misję utwarze- lewy, Ohi.a-d dzieci-żebraków. kąsając i miaucząc nie litościwie, kot zna niem mojem są one ośrodkami zarazy. 
• .. ~1...: ... --' W 1- d . la'zł się w fednym z wo-rków, z l<tórvch roznoszą po c,"łe .l' An,"'!]'l' naJ'-ma 5a.u,,"~~U. ~aż· ym mle·ście rosyjskim, pIsze " ! .. 

O~o się jednak, ł.e SfOCjaWcl miss Ann Grey, chl,opcy, sierorty, p 'OZJO- A ~akończeni,e tej hist'orji? Gdy z.o- rozmaitsze choroby. Obliczam. źe mię. 
L ' Ił d • .L_.J..... .~""___ ł baczyłam, że los kolta już jes·t przesą- dzy "'ło' częrram)' J'est cona,l'111nl'eJ" 50 pru u-aIllcu-scy me 50 zą aę Da zaune """ ..... ł' sta e po os:Ł1artn.i:ej rew01ucji zapełniaJją " '" 
-' '..t __ !.-' d ___ .. ' ł l' W M dwny, znów wyjęłam kod:tk i skiero- cent a'robnych przestępco' w, a z pew-
~Lwa w sprawIe QIiWJIIIy m~ą\lAoUwq p. u l.ce,oslkwbe liczy się itch na set-
Briand, mimo te byłby naj'OOpowited- ki. ~a,den nie ma ponad 15 Illit, D ziew- wałam go na grupę zwycięskich myśH- nmkią 75 procent bodaj raz policvinie 

• wych, Brałam już drugi-e z.d1jęcie, gdy z karanych. 
01ejszym premjerem w obecnym kryzy- cząt między temi sie·ro'tami n~ema wca- _A.' d" b 
ale 1 fiaum usiał VKl'en :rugiego pIętra urzędoweg·o u- Międzv gośćmi tych przytułków dla 

paz .ameDłMao sawym m Ile. dynku rO'zJ.egly się gniewne krzy;ki. bezdomn,vch J'est naj'wvżeJ' 5 procent 
U'e~ygnO'Wać z teł misji. Nie rozumj1em, dlaczego wł.a'Śnie w Spojrzahm w górę i zobaczyłam urzęd 

Kryzys finansowy we Francji wy- tym Ikraj'Q, gdzie wszyscy są równi, te nik d rzeczywistych bezdomnych, L1ezdomni 
. a w mun urzet wyma·~hujące~o e- wolą udawać się do schroni:sk i tank11 

:'::'wi:
ó
::

e! =~=~:~ =:Zia~~:ó:ó~;, o:;y:·~~ce pn:::~ nergi'cznie, Mój Huma.cz ob j1aśn i'ł: p.o- gospód, utrzymywanych przez "Chur,cb 
- J - wilada, by pami od:l'ożyl1a nattychm13.stŁ a- Anny" (Arm.ie !(ościoła), 

c:uzi nie będą musieli pójŚĆ ponownie dO woif.ości swą n,ag'ość, muszą żyć z odpad t N' l f t f • hl ' 
" .... wybor ..... ych i wybrać taki parla- k paJl'a, te wo 0.0 ,0· ,ogl"w owac c · ,op- NaJ"snl l1tnicJ·s7.ynl ob,J" a wem iest. że w 
.... A ~- - ów i spać na bruku, Widziałyśmy J' e,d- • . 1. k' Y' h M k 
--t, kt6- byłby zdolny...... ..a A_O"". cow ze1ura OW na u wac ·Os wy, katdym przvtlltku ]'est przvnajmll'cj' 
...-u -I uv GWUI.. nego, który bYl kędowalty, By·ł le'pieJ' u- I t 'ł t . era:z UWl'erzy aro emu, co mI o·po- czterech młcdych chłopców . roznoczy-
c:zych decyzji. brany od innych, ale stra,szna choroba wiada'l pO'ltJnIe jed'en mój zn,ajomy, Kie nających w ten sposób karkrę wWczę-

Obok kwesiji J)O'WYŻ!SZej - drugą i poczynitfa potworne g,pust'os~enh.. Wy- dykolwi.ek jalka zagraniczna delegacja gi i zbrodni. , 
batt"dllO warżną sprawą jest regula('~i,a ża.rła mu oczy, a kilku.ty ramion p-o- przyj1elŻd'Żała d.o Mo's:kwy, nędzarzy tych W mojej obecności dyskutowano za 
długów francuskich w Ameryce. obwijane byłY łachma.na.mi, Stał prze·d d k b mierzone zhrodni,e. mn,i<tce zapewnić na 

lo p-ę 'zą jaj ydł-o d;łlleko, miklml Zl3. zimne miesiące cicDly więziel111V dach 
i)miało rzecz moma, te J'eS't wanm- gTlotbowcem Lenina na Czerwonym Pl,a .....,;, to P t Ił d' h' . , .. ...1asl. . 'o YsO :mac CI, co l'eszlcze zy nad głową, Bo wiez!enie daje więcej 

łiem sine qua nonę stabiJlm<:ji waluty c~, a wY'oował mi si'ę zł,owró.ż:bnym koo- ją, wślizgują się z powmtem do S'toHcy ... komfortu niż przvtułki ... 
francuskiej, gdyż łilQa,nsjera amerykań- men,tarzem, ~.!i!Dthijl1N1~Rł'~~~-.""{f,-l'WJ-~""""-.-~--
ska pod. wpływem dyrektyw z Waszyn.g Na pIa.cu te~,il.ra.1nym przypatlrywa- • 

Niezwykly triumf skrzypica. tonu nie }dkuie 9Wy<:h kapitałów we łam się figlom i zabawo,m siedmitt ma­
Franci'i i wstrZymuje s.ię również od u- łych że'braków, Bawili s.ię w chowan­
cbielania pożycz.ki rz.ą.dowi francuski:e- kę i, .. śm1aH się, Śmiech a nawe!t uś­
mu. Przy-sZJty premjer - L>CZ wzglQdu miech na uHC'arch M-oskwy należy do 
Ido nim będozie - musi więc przedew- r741.dlkWd. Bi.egali w ko·l,o. a każdy w rę 
szystkiem d·ojŚć do porozumienia z Ame ce trzyma? wór, legowiSlko nocne i scho 

Po koncercie w Nowej Zelandii 
wódz szczepu maorytów ofiarował mistrzowi 

12 na j pięł<nie jszych ł<obiet. 
ryk" w przeciwnym ra'me wszystkie je- wek na wsze1ki-eg,0 rodz.aju lup, Zmę- Młody wirtuoz rosyjski, skrzypek 1 naście najpiękniejszych młodych nie-
go wysiłki zmierza9~ce do sanacji sto- czyli się, a wy,czerp.aws:zy moje mOlżli· niejaki Seide1, odbywając tournee art y-I wiast pokolenia, 
eunków finansowych będą napewno be- wości j,ałmużny, zasi,edli w kącie placu, styczne po całym świecie, zawadził ró- Napróżno Seidel wymawiał się i dzi .~ 
zow·ocne, Wzię~am ko,da:k z samo·chodu ale w tej wnież o Nową Zelandję, I kowal. w6,dz byt nieugięty, 

J ' , , , ,.' A d ' . d ' k ' Przerazony skrzypek pokryjomu o· 
ak więc widzimy, Ft'laalCfa musi szu chwdl C'os zamep,okod,o mOJ>e modele U ytor]um Je nego z Jego onc,er- puśc't Nową Z I d' b' d 

,,_ 't6 1 ł d ł' t 1'6 "k' 11 e an Je, y uCiec prze 
wać dla siebie ratunku nie w grubinecie Chł-opcy ro'zd'zieliH się i skradli się ci::ha w S \: a a o Slę z cZion \. w maO! yc Je- żywym prezentem. ' 
... """ .... l:·st c '] kk' , , , !. . , go szczepu Bankawa. p d b . t' k' b . ~,... '>! ' Y znym, czy praWICOWym, e·cz C'zem u upl'e snuecI,a ·ezące) na srod-, . , o o no Jes nlCSpo o]ny, y go nIe-
w Ameryce.. która ją trzyma w swych ku placu, Zwi-erzyną i'ch był nędzny par !?zICY ~łuchacze byl! zach~ycem ~rą , do~oniono, wie!ką bowiem jcst "iła en-
kleszcza'Ob.. u Pas. k t Ił..- b' , 't '. k l a,',:odz ?fIar?wał s}c:ZypkOWl dar najcen tuz]azmu i wdZięczności u ludżi pierwot· 

&&0 szywy o, 6' ze ląCy na S1llle ntS> u, o meJszy I najbardziej zaszczytny: dwa- nych, 
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Tragiczny dzień "zra u \V nego". 
20-k!lni młodzieniec nie mógł zniość utyskiwań matki 

i w butelce jodyny szukal , ucieczki odżycia. 

lÓDZ. 26 listopada. bez zwłoki zarządził on przeplukanlle to 
W dniu wczorajszym, w godzinach lądka, poczem pozostawił denata na miej 

popołudniowych, dom nr. 58 przy ullcy seu w stanie osłabionym. ' 
Piotrkowskiej, zostal zaalarmowany nie Przyczyną rozpaczliwego kroku była 
zwykłym! krzylmmi, dobiegającymi z nędza. 
mieszkania, zajmowanego przez wdowę Ojciec jego zmarł przed trzema laty, 
PO komisjonerze. panią W. pozosta wiając wdowę i kilkoro dzieci na 

Zaniepokojeni tern lokatorzy, zbiegli łasce losu. 
się pod drzwi mieszkania W. Syn był wtedy na posad4łe I całe za-

Po wejściu do mieszkania przedsta- robione pieniądze oddawał na utrzyma 
wił im się straszny widok. nie domu l kształcenie młodszego ro-

Na łóżku (eżal młodzieniec, dający dzeństwa. ' 
Ilę 

OH: WIesir, łyc'le wlda"e m 
ak taki dłu3i, długi most ••• 
ONA: Dlaczego 1 .• 

słabe oznaki życia. Aż pewnego dnia, wrócił do domu 
S·. z y c h ł o p i e c ~ M6i łąłuś Był to ZO-lętni syn Weipreichowej. bardzo przygnębiony - firma, W której' 

umarł, jak mijał 50 lat. Obok łóżka stała jego matka i zała- pracował zlikwidowała się. 
II: A mój dzóadu'ś umarł, iak mując ręce, rozpaczała. Rozpoczęły się straszne dni zmagań 

miał 90 lał .•• Zaalarmowano pogotowie, które po '? głodem. ' 
O,..: A bola \Al em ... 

I: PhiJ.. A ta mam jedną IUPływie kilku minut było jui na miejscu Matka, nie mogła pojąĆ w taden spo-
cłotkę a.t6ra (eszcze ani razu nie Wprawnę oko lekarza rozpoznało s6b, że syn jej nie może dostać zajęcia i 
umarła'. momentalnie symptomy otrucia, to też z tego powodu czyniła UlU częste wy .. 

~3I'Młltł!!S-'1'tdteM'i"TIf"'RW W*F • Qi mówki, nazywając go darmozjadem. 
, Młodzieniec znosił cierpliwie przez 

Wa I k a C h ł O P C a Z b a n d Y, t ą ~e~~nwCr~~ic~~n ;~~~r~j~;~biedzłe zło 
. . • 20nym z kawałka chleba I herpaty, ku-

pił za ostatnie pieniądze jodyny I korzy-

Straszna sClna rozigrała Si, w małym lasku za cmBnfarzam źydo\Vsklm k~~ti~.z ;~;al/~a~~e~:a~i~~ć 7u~~fki.do 
Po długiej zaciętej walce, uległ chłopiec przewadze GONIEC MAGISTRATU. 

bandyły- nożowca. ,. ,;zlicytowal" samowo/nifJ 
zegal'ek p. l1alczyka. lÓD2, 26 1tsłooada. na walika. Dwa ludzkie ciała sprzęgły 

przy ul. Ki,elma nr. 10 we l1'on1'0- się ze sobą. 
wym budynku mieśd się sklep rzeini- Stetfan z nie'Jud:~ą' si tą brom1 d1orob-
czy A. Wrońskie~o. ku swego ojca. Gry~ł i kopa4 naputni .. 

~~tl'~,cje • s~rzedawc6w pclnią C6nkal 'ka, Lecz nie mógł wyrwać się ~ j.ego 
whSCtClela 1 .zego 16-J.elni syn, Stefan. żelaznych uścisków, 

Onegd,aj przed południem przybył do - Ratun... krzyknął, lecz w tej 
skl-epu jakiś jegomość i zapytał o właś- chwi1i rękę bandyty m.mknęła mu usta. 
cici.ela. Brak oddechu osłabiJ chłopca zna-

Nie było go iednalk w domu. cznie, pomImo tego jednak bronU siQ w 
~ona Wronsklego, chcąc owego in- dalszym ciągu. . 

fe:resanrŁa załeŁwić zwrócHa się dl() niego Nagle usłyszał za sobą lekki szelest. 
z z-apytaniem w ;a:kim celu przybył. _ Ktoś nadchodzi - pomyślał Ste-

Na to niemaof.omy wyj a wil , że ma do fan i z nadludzką silą rzucił się na grot 
sprzedania cielę i owcę i chce je włah- nego napastnika ... Szelest umHkl... 
ni,ę ~a,ofbarować. Mieszka 01\ o nieca.te Bandyta wyłał nagle nóż ... 
dwa kilometry od sklepu i w kaMej Stalowe ostrze błysnęło w powie-
chwilli mo'żna towar jego ob-ein.eć. trzu.. Chłopiec zdrętwiał z przera-

W obec tego, że propozycja oraz po- ienia. .. 

M 4' 
, 

- Dawaj pieniądze_ 
Chłopiec jeszcze próbował się 0-

przeć... Napastnik 

przytknął mu Dół do gardła. 

tÓDŹ. Z6 fistopad. 
Do p. 'Jana Malczyka, zamieszka .. 

lego przy uJ. Pańskiej 33 przybył pod. 
czas jego nieobecności goniec z magi­
stratu w celu doręczeni:a nakazu plat-

Opan.owany bezgranIcznym stra- ndlCzego. 
chem, Stefan straoilł przytomność urny W mIeszkaniu znajdował się wów. 
sl,u... czas młodziutld synel< właścitiela. 

P dł b '1 S GonIec magistracJ<I niezbyt się pr~ 
a ezSI nre na zremtę... korzy- jął jego obecności'ą I najspokojniej w. 

stal z tego opryszek r wyciągnął mu z świecie .. ści~gnął" 'zeg-arek wartości 
kieszeni 70 złotych Poczem kopnął 50 zł. leżący na komodzie. 
chłopca i krzyknął: Gdy p. Malczyk po powrocie do do-

- A teraz precz f - milcz.. I mu skonstatował kradzież, natych-
. .. - mIast począł dowiadyWać się o nazwi-

Chloplec pędem pUŚCIł S!1ę do (lomu, sko owego gońca. 
gdzie oPowłedzilał o wypadku rodzI- · Okazalo się, i'Ż gońcem t jednocześ 
com. nie amatorem pobierania "dodatków" 

Zawiadomiona o tem wypadku po- do f~~' wy.łuszcz.o~y~h w nakazie 
licia przedsięwzięła energiczne śledz- pla mcźym.. Jest llIeJakl Zygmunt Pa-
t · , h t . b dyt tacz, zamIeszkały przy ul. Wrzesiń-
wo, celem sc wy ama an y. sklej nr. 15. 

dana cena była d,ość na rękę, przeto p. 
Wronka, nie cle-kając na męta, posta­
nowiła tranza'kcji tej sama dokonać. 

Data synowi swemu od?owi-ednią su 
mę pi-enięźną, okoł.() 100 złmych i po­
lecHa mu iść z owym sprzedawcą. 

TRUP-NARZĘDZIEM w· RĘKACH ZŁODZIEI 
Po chwili chłopiJee i nieznaiomy szli 

fut we wskazanym przez oferen.ta kie­
runku. 

PRZECHODNIE ZNALEŹLI W .BRAMIE PRZY UL. KONS1AN1YNO. 
WSK/EJ 1AJEMN/CZE 2WŁOKL 

Minęli ul. Brzezińską, minęli cmen-
EltERGICZłłY PObICJl\łtT ZDOłal\ła PRZYWRÓCIĆ NIEBOSZCZYKlł DO !YCllł. 

taTt ... tóDZ, 26 listopada. 
, Po kill'kun:astu mintrla.ch znaleźli 

O'ba1 OIbok małego, lasku. 

się W dnRu wczorajszym przed bramą 
domu nr. 27 przy ul. Konstantynowskiej 
zgromad~1ł się tłum ludzi. 

Tu1aj stała się rzecz mraszna. 
Ni,emajomy chwycił na,g].e chłopca 

za rękę j wciągną.f w głąb lasu. 
Chwila... I chłopiec zn-aJaa;ł się już w 

głębinIe lasu. 
Niezna1'omy chwycił glo mocno za 

kołnierz i chrapliwym gł'osem ryknął: 
- Dawaj pi.enią.azeI 
Chł-opiec zorjenr!owal się w lat w 5y 

tua'cjl... 
Silnem szaorpniędem wyrwał się z 

siJ.nych uśdsków bandyty, ale ten chwy­
cił go p{)n,ownie za ~rdło. 

Wyrtwol'1zyła się grożn;a choć nier6w 

Gorączkowe zdania, urywane rozmo 
wy, jakie pomiędzy sobą toczyli Ztl­
brani, pozwalały się domyśleć, że mial 
tu miejsce 

Jakiś niezwykły wypadek. 
I rzeczyw.iście - we wnęku bramy 

leżał na ziemi bez ruchu jakiś młody 
chłopiec, w poszarpanych spodniach i 
wyszarzanej bluzie. 

nie daiacy znaku ~ycia. 
Blada twarz chłopca pokryta była 

kroplami potu. oczy przymknięte, usta 
zastygły w bolesnm grymasie. 

Zgromadzonych przeszedł dreszcz 
zgrozy. 

Trop młodego chłopca 
porzucony w bramie budził ogólne u-............................ ~ .. 

{ 
~ \ KUPON NR. I "EXPRES~U WIECZORNEGO" 

~ dft. 26 Jt~toJJada 1925 r. 
Bezpłatna nauka pisania na maszynach "Cichy Remington model 12· 
w Tow. Przem. Handl. "BLOCK-BRUn", Sp. Akt. Oddział w Łodzi, 

PIOtrkowska ł 75 

Amerykańską ślepą metodą. 
WyciąĆ i z 10 kuponami wrzucić do dn. 10 grudnia do skrzynki 

"Expressu·. piotrkowska 49. 

czucie litości. Ktoś z bardziej przy tom 
nych i zaradnych wybiegł pędem na 
ulicę. 
by zaalarmować P02otowie ł policję. 

- Biedactwo, pewnie z głodu zmar 
lo - litowała się jakaś staruszka i, 
wzdychając dodała - Oh, te czasy, te 
czasy. 

W tym czasie uUcą przechodził pan 
Leon K. biuraHsta, który pomimo, iż 
śpieszył się bardzo do biura, przysta­
nął na chwi1ę, by zobaczyć. co się stało 

Przecisnął się z trudem przez tłum 
aż wreszcie znalazł się przy truJ)~e 
chłopca. 

Nagle rozległ się energiczny głos po 
sterunkowego, który zaalarmowany, zja 
wil się na miejscu wypadku. 

- Proszę się rozejść! 
Ludzie rozpierzchli się szybko, a 

między mlI11i i pan Leon K. 
W tym momencie stała się rzecz 

nie zwykła i zgoła niespodziewana. 
Leżący dotąd bez ruchu trup mło­

dego chłopca, na dźwięk głosu poli-
cjanta. zerwał sle z mieisca 
i z szybkością, zupełn1ie nielicującą z 
powagą nieboszczyka, począł uciekcł.ć 
przed siebie. 

ku. Interesował silę bliżej wnętrzami 
kieszeni ciekawych. 

Niezwykły ten .. trick" złodZiejski 
przyprawi~ p. K. o stratę 385 zł. go­
tówką, kiilku weksli i różnych dok"­
mentów. 

f~i?i,! Mt8łMl .... H~Młfj , 

WJJne~ai W Joierief'. ·· 
W wielkim, komfortowo urządzonym 

magazynie "Soieries" (Piotrlwwska 90) 
odbyWa się wielka wyprzedaż resztek, 
towarów wysortowanych jedwabnych i 
wełnianych na szeroką skalę zakrojona, ' 
trzeba dodać, że plJerws2;a od założenia 
firmy, akcja wyprzedażowa ilPotkała 
się z pełnem uznaniem naj szerszych sfer . 
naszego miasta. 

W tak rudnym obecnie finansowym 
okresie fakt urządzenia wielkiej wy.,. '­
przedaży zasługuje na pochwałę, gdyż 
daje możność wszystkim sferom, nawet 
najmni1ej zamożnym, zaopatrzenia się w 
niezbędne materjały na suknie, palta lub· 
kostjumy. . 13130 ' 

Pana K. tknęło złe przeczucie. 
Sięgną1 do kieszeni po pnrtfel i z 141H1N"""M",MlMlMlHlłłI~. 

przerażeniem stwierdz,i~ jego brak. 
Pan K. zameldował o powyższ:vm 

w 1 kom. policji, który przeprowad~ił 
Czytajcie 

energiczne dochodzenie w tej simnvi'e. =-. __ ......... ~ ..... ,........ [xnH[~~ WI[[l~'RHI"" Jak się okazało. chłopiec, leżący w ;:;;:::'i:!::x::::::i;ą;; r 
bramie i udający z powodzeniem nie- " 
boszczyka, był spólnikiem sprytnego ,iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
złodziejaszka, który korzystając z tlo- • -
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Zebracy z 
Stowarzyszenia 

losem 

, I 

rUmlellCem 
związki kupieckie • 

l 

s.wych podupadłych 

na tVłarZy. . . , • powinny zaJąc SIę 

członl<ów. 
l'akiś człowiek puka uo drzwI. Słu­

żąca otwiera. Na sCl10dach stoi niez1)yt 
biednie ubrany m~zczy .lila, zdejmuje ka 
t>elusz i mówi cichym glosem; 

- Przyszedłem po jałmużnę ... Mam 
żonę I dwoje dzieci ••• - i na twarzy je­
go pojawia się przykre zawstydzenie, 
rumieńcem zalewają się policzki I sło­
wa grzęzną w gardle. 

- Miałem wa-rsztat fabryczny­
hli się żebrak - powodzHo mi się bar 
dzo dobrze... Zlicytowali mnie, sprze­
aali wszystko... Zostałem na bruku ... 
Zona ł dwoje dzieci. Co robić? .. "tyĆ 
muszf( ? __ ZbIeram więc, co łaska. .• 

•• l-l 

To nIe Jest wyjątkowy wypaaek. 
Mężczyzna ten nie jest uni1<atem. 
Po piętrach włóczą si:ę inteligentni 

!ebracy, pami~tający. chwile, gdy sie­
dzieli we własnym salonie swego plęcio 
pokojowego mieszkania. 

Samobójca. 
-

Rumieniec wstydu, ukazujący się na I większe oszustwa opierai.~ się na fatwo dla których pomoc materjalna w PO­

ich twarzach, świadczy najwymowniej wiernej naiwlluści ludzi nieuo~wiauczo- staci jałmużny jest ostatnią deską ra~ 

o torturach, jakie znosić muszą o ich nych. tunku. 
moralnych cierpieniach. które nie po- Najłatwiej jest zag-rać na najczul- Należałohy jednak znaleźć dla nich 
zwalają im śmiało spojrzeć w oczy szych instynh:tach luuzldch. inne wyjście, mlli·ej kompromitujące i 
przechodniom na ulicy. Są żebracy. którzy umyślilfe poda.ią bardz.iej za to odpowiednie ze wzgl~du 

Jest cały legjon tych. którzy w cza- się za zbankrutowanych kupców, hy- na ich przeszło~ć. 
sie ohecnego kryzysu stracili cały swój łych posiadaczy fortuny. by w ten SpJ Mamy podobno na terenie 'todzi zna 
mai<\tek, skonsumowali poprostu całq sób wzudzić większą litość i wydusić czną ilość związl{ów kupców i stowa­
swą fabrykę I składy. z braku il1J1ych w!ększe ofiary. rzyszeń kupieckich, które powinny roz­
źródeł dochodu sprzedawali częściowo To s.ię zdarza i nie należy się wcaJe toczyć opiekę nad zubożałymi swymI 
towary po niskich cenach, resztę zaś temu dziwić. członkami i okazać im swą pomoc. 
zjadła licytacja. Zazwyczaj właśnie dzieje się tak. i ~ 

Ci ludzie innego wyjścia nie maja,. ci. którzy mówią prawdę, uważani są Należy się dziwić, że dotychczas 
Liczą na spółczucie bliźnich i na za oszustów, prawdziwi za~ oszuści nikt tą sprawą się nie zajął, nikt nie po 

oryginalność swego wyglądu. różniące zręcznem udawaniem umieją zaskarb:ć myślał o losie tych, którzy pierwsi pa­
go się bądźcobądź od powierzchow- sobie sympatje ofinrodawcy i uważani dli ofiarą obecnego kryzysu. 
noścl zawodowych tebraków ł włó- są za ludzi, godnych spółczueia. Sądzimy jednak, że zło zostanie na 
częgów. *: prawione i że stowarzyszenia kupiec-

Nie zawsze jednak spotykają się z Ta niedokładność wacenie stoJace- kie zabiorą głos w tej sprawie, kt(~ra 
należytym zrozumieniem. !la za drzwiami i czekającego na wspar dla nich powinna być tak samo palą-:a 

~.~ de człowieka wywołuje bardzo często i wymagająca natychmilastowej reak-
Oczywiście, że są wyjątki. Naj- nieporozumienia i krzywdzi żebraków, cji. fgo. 

l 
I 

l),a,lcia kocltata IzydtOll'a i IzYdor ko­
ehał Saldę. Pewnego razu ni z tego ni z 
owego Sa:lcia otrzymuje przez posłańca , 
Ust od swego ukochanego te; treści: 

- "Kochana Salul Wiesz jak ba<rdzo 
cię lubię i .kocham, wiesz, jak bu<łzo mi 
z Tobą było dobrzel .. Ale tyoie jest po­
dłe, według mego widz.i - mi się/.. Na 
Jedną chwilę radości przypada przecięt­
nie 75procent smwtkul •• 

14-lełni anglik, Alfred Ay­
res, ~ londyńskiego tea­
tr.. Wyndham został za­
an' ażowany przez wy­
tw6rnię filmow __ w Ame­
ryce z roczną pensją 20 
tys. funt6w szterling6w. 

W taki-ch warunkach, rozumiesz chy­
ba sama.. że t.rOOno wylnymać konku­
rencję ze śmierciąl... Walczyłem z tą 
lIFtraszmą myślą, jakJgdyby roz.ohodziło się 
o nagrodę, ale przy samym końcu wid~ę, 
łe niema co m6wić, bo i tak tej waW nie 
wygram. .• 

Nanekałaś, te jako narzecrony, ni~ 
d nie sprawiiaro, pozwolę więc sobie 
pned śmiercią sprawić ci tę ma;Ieńką 
~zykrOŚć... Nie myśl, że się obawiam o 
Twoją cnotęl .• Wiem, że jesi·eś niewin­
Da, jak Stei~l... Ale tu wchodzq w grę 
i przeszkadzają inne czynniki, ja,k np. 
itd. Nie m.arlw się z tego powodu, bo się 
nie opłaca ... W karidym razie zaczekaj -
zmartwić mOlŹesz się zawsze ... Być może 
ze w chwili, kiedy czytasz te błędy OT­

tografic:z:ne - mnie już ruema... Powia­
dam - być może albowiem zawsze czlo­
wiek strzela, a Pa.n Bóg kule nosi ... 

A ja właśnie mam szczery zamiar ,ode 
brać sobie życie wystrzałem z rewolweru 
albo z kM'aMnu, jeszcze się namySlę .. 
Nie bierz nic z mojego rrue.szkania, dop6-
!ki leka;rz pogotowia ni,e skonstatuje 
,;~n ... Z Kasy chorych le'ka1'za nie woł.tlij 
Cle, bo zanim on przyjedzie to ja mogę, 
oapra wdę umneć. 

Nie zdążyłem się ze wszystkiemi po­
~egnać i nie mam nawet CZIliSU zmienić 
kołnierzyk, ale Ty, Sa,lciu, z pewnością 
wybaczy.sz mi ten mój ostatni nietakt... 

Powta'l'zam Ci raz jeszcze - kocha­
ł~ cię i kocham, a to co robię, to zup-eI 
nIe co innego ... Poprostu życie mi zbrzy­
dło, jak twarz po ospIe •.• 

Nie widzę nigdzie rawn.ku ani nawet 
pomocy .. Nikt do mnie nie wyciąga ręki, 
or6cz żebraków na ulicy ... 

Ten list po otrzymaniu możesz spalić .• 
Bardzo mi przykr·o, że w ten sposób 

'łię żegnamy, ale inaczej nie mOJgę ... 
Jeszcze raz cię żegnam, rewolwer już 

leży nahity za chwilę rozlegnie się strasz 
Qy huk'h 

Zegna" SaJlciu! 
Twój Izydorek. 

Panna Sa.lda nie mogła dokończyć, 
przy słowie .. ZegnaJ. Sa,lciu" w oc7ach 

@lA #& = 

Ro~ołni(J ~elOnowi OtrlJIDiil l o~OIDOIi. 
Tak postanowiono na konferencji przedstawicieli 

magistratu z zarządem głównym funduszu bezrobocia 
Łón1:. 26 listopada. 

~ak wiadomo od dłuższego już cza­
su trwa zatarg między magistratem a 
robotnikami, których magistrat nie za­
pisał do funduszu bezrobocia i są oni po 
zbawieni wskutek tego zasiłków. 

Sprawa ta dwukrotnie znajdowała 
się na porządku dziennym zarządu fun­
duszu bezrobocia i wobec różnicy zdań 
postanowiono przekazać ją zarządowi 
głównemu do zadecydowania. 

Na wspólnej konferencji w Warsza­
wie byli obecni przewodniczący głów­
nego funduszu, radcy prawni. wicepre­
zydent Groszkowski oraz inż. Kulicz­
kowski i z ramienia związku prac. uż. 
p-ublicznej pp. Kowalski i Stemberowski 

Postanowiono, że robotnicy -wyl<wa 
Iifikowani podle~aią uezpieczeniu. a co 
do niewykwalifikowanych robotników 

,= 
jej pociemniało i z trudem przeczytała 
p-odpiJs ukochanego, poczem zemdlona 
padła na ziemię ... 

'.'" ** Gdy o'tworzyla oczy po pewnym cza-
Slie, przy łóżku stali j>ej rodzice i .. Izydo­
rek. 

- IzydO'l"ku, żyjjesz?! - zapytała 
:td'Ziwi-ona. 

- Warjatkal - oznajmia Izydorek 
- Trzeba czytać zawsze do końc:d - i 
podaje narzeczonej swój li &t, w kt6rym 
był następujący, nkz.auważony przez pan 
nę Sa.Jcię, d()lpisek: 

- "Poste scriptum. Talkbym do Ck~­
bie napisał, gdybym był głupi, no nie.?. 
Za pół godziny przyjdę do Cie-biJe! 

Solski.. 

sezonowych, to tyTko oJ, którzy praco­
wali 20 tygodni. 

Ustalono, ż.e robotnicy, 'którzy za­
rejestrowali się w P. U. P. P. w ciągu 
miesiąca od dnia zwolnienia ich z pracy 
otrzymają zasiłki za cały ten czas 
wstecz i magistrat będzie musiał zapła­
cić za nich składki, a- co się tyczy pozo-
~tałych to magistrat jedynie W ciągu 13 
tygodni będzie im wypłacał zasiłki z 
funduszów miejskich, zaś zasiłków rzą-
dowych nie otrzymają. (b) 

Zfta1(omita austriacka plełn'arka 
ludowa Luiza M'ontag zna dowa_ 
ła się przez 6 miesięcy pod ob. 
sarwacią lekauy, ponieważ zło. 
śhwi krewni usiłowali iej wm6. 

wić obłąkanie. 

Zebrania kontrolne 
rocznil<ów 1897, 18:6 i 1-901. 

~ . 
Jutro, w piątek, dnia 27 listopada do I listopada punktualnie o godz. S-ej :arana 

komisji pierwszej przy ul. Konstanty-I szeregowi rezerwiści 
nowskiej nr. 64 (koszary 31 p. S. K.), . ROCZ.NIKA 1901 
winni się stawić do zebrań kontrolnych o naZWIskach na lItery od Wp do Wz. 
punktualnie o godz. 8-ej zrana szerego-
wi rezerwiści Rejestracja rocznika 1907. 

ROCZNIKA 1897 

O nazwiskach na literę fi i Cb~ 

Do komisji drugiej przy ul. Konstan­
tynowskiej nr. 81 (koszary baonu sani­
tarnego) winni stawić się do zebrań kon 
trolnych jutro. dnia 27 listopada 'punktu­
alnle o godz. 8-ej zrana szeregowi re­
zerwiści 

ROCZNIKA 1896 

O nazwiskach na literę H j Ch. 

Do komisji trzeciej przy ul. vVólczań­
skiej 223 (sala parterowa). winni stawić 
się do zebrań kontrolnych jutro dnia 27 

Jutro. dnia 27 listopada do komisji 
przy ul. Traugutta 10, winni stawić się 
mężczyźni urodzeni w roku 1907 o na­
l':wiskach na litery oa Ke do 1(0. 

Komisja jest czynna od 8-ej zralla do 
3-ej popołudniu. 

Należy przynieść paszport z fotog-ra, 
ną oraz metrykę urodzenia. (R) 

D.t.iłłli1ltJ EZ8mJ&mp*E~Ra'tiII 
~.".- --
CZYTAJCIE 

"lIu~ !lO wan ~ leDU~lilf. 
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Eksperyment dr. Sharpera. 
BSKlłPI\OB CZTERECH LOKATORÓW CELI itR. 12 

czyli 

nilsamowita Idylla warjatów. 
Naczelny lekarz obwodowego szpi- W kilka godzin później służba szpi-

tala dla obhlka/lych VI stanie Millnesota taJna, wyprawiona w pościg, doniosła, 
dr. Bill Sharper, słuchał właśnie raponu że na sh:raju lasu, od strony wsi, czterej 
dozorcy Devala o tern, jak przed chwilą zbiegowie schronili się w starym wozie 
zastał tenże drzwi celi nr. 12 otwarte mieszl<alnym,' porzuconym przez jakąś 
naoścież, a samą celę puściuteńką. Jej wędrowną trupę cyrkową. " 
czterej lol<atorzy przepadli. jak kamień Dr. Bill Sharper, dowiedziawszy się 
w wodę, zdoławszy w niewytłwnaczo- o t~m, postanowił przez kilka dni pozo­
ny sposób otworzyć ciężkie drzwi. za- stawić zbi,egów na wolności, celem ob­
mknięte l{iika godzin przedtem przez sa serwowania jak się zachowają. Równo­
mego Devala. cześnie polecił donosić im dyskretnie 

Cela ta zajęta była przez czterech żywność. 
,obłąkanych, najspokojlliejszych szaleń- Drugiego dnia dowiedział się, że sza 
ców, których każdy szpital mógł poza- leńcy odbywają naradę, na której posta-
tdrościć dr. Sharperowi. nowili szukać "lokalu". 

Baczność lilateliścil 

Nowe marki niemieckIe. 
Młody. sympatyczny blondynek, fr. Dr. Scharper kazał w nocy ustawić 

Hcl~ był uczniem szkcly żegla~ki~. W w lesie niedaleko od woz~ przenośny !.~~~!.~~~H~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
przeddzień egzaminów zamkllął książki barak, podzielony na kilka izb. 
( oświadczyl swej rodzinie, że idzie na I ': 
miasto szukać breloka od zegarka ku- W dwa dni później zauważono we 
pion ego dnia poprzedni'ego. Dopóki to wsi zniknięcie syna oberżysty, zaś na­
szu!{anie ograniczało się do zapytywa- stępnego dnia czterech innych osób. w 
nia wszystkich znajomych i niezllajo~ ich liczbie samego szeryfa. 
mych, czy przypadIdem nie znaleźli Dr. Sharper, domyślając się związku 
breloka, rodzina pozostawiala go w spo między tern tajcmniczem zniknięciem, a 
koju. Kiedy jednak pewnego dnia Heli pobytem swych czterech pensjonarzy w 
rzucił się pod tramwaj, aby stamtąd pod lesię, udał się z kilkoma pielęgniarzami 
nieść swą zgubę. rodzina przewiozła go do baraku. To co tutaj zobaczył, prze­
nośpi'esznie do szpitala d-ra Sharp~ra. szło jego oczekiwania. 

Joe Rogers "kolos dostał się do celi Mieszkańcy wioski, silnie skrępowa-
Ilr. 12 dzięki biegłoś~i swego obroncy, ni sznurami, leżeli. zamknięci w izbac~ 
któremu się udało uwolnić go od kary baraku .. ~a~ czterej ~zaleńcy odgrywali 
hnierci za zamordowanie teściowej. Ro- z zadzlwl'aJącym reallzmem rolę lekarza 
gers mial od dziccka manję prześladow- i dozorców. 
czą. W rok po ślubie podejrzenia o chęć Dr., S~arper ,!!us.iał uŻY~ cał:g? swe 
:>trucia go skierował na teściową. Pew- go doswmdczenla I przebiegłoscI, aby 
nego dnia. zdybawszy, jak wychodziła prze~onać ~arjató:v,. że ich. pacje~~om 
z apteki z flakonem wody utlenionej, u- będZIe o WIcIe lepllCJ. w sZP.lt~lu l1IZ ~v 
dusił ją najspokojniej. W godzinę potem b~:aku. \~tedy tamcI .s~o~oJme powrC?­
dostał ataku, twierdząc, że teściowa u- ClIJ do ceh nr. 12, a Wlęzmom przywro-
daje tylko umarłą. aby tem łatwiej móc cono ·wolność. . 
go otruć. W celi nr. 12 spędzał czas nad Władze naczelne stanu JVlmnesota 
mapą Stanów Zjednoczonych, szukając nie mogły jednak w tym ~ksPerYn:encie 
grobu teściowej, który jego źdaniem był dr. Sharpera ?opatrzeć. ~lę nowej. zd?­
tupelnie pusty. byczy psychJatryczneJ l telegraflczme 

Trzecim lokatorem celi był zamożny pozbawiły go urzędu. 
kupiec Shutz, który oszalaJ po wypadku 
samochodowym, gdzie zginęła jego żona 
Po pogrzebie został spirytystą i cale 
dnie i noce spędzał na próbach. zresztą 
bezskutecznych, porozumienia się ze 
zmarłą. Przechodząc pewnego dnia obok 
sldepu z preparatami anatomicznymi, 
wyobraził sobie, że szkielet ludzki na 
wystawie należy do jego żony. Wszedł 
do środka i zażądał wyjaśnienia od kup­
ca, który w odpowiedzi odstawił go do 
d-ra Sharpera. 

Ostatnim towarzyszem w tej paczce 
f,ył młody k!~ryk, któremu zdawało się, 
że jest antychrystem i który codziefl za­
powiadał, że pójdzie podpalić wszystkie 
kościoły. 

Zakład dla obłąkanych, w którym dr. 
Sharper był naczelnym lekarzem. znaj­
duje się w szczeretn . polu. wśród lasów. 
O kilka kilometrów dalej, z drugiej stro­
~'y jednego z tych lasów jest niewielka 
wIeś . 

Ojcowie miast Birming­
ham 

przeciwko Pawłowe;. 
Już oddawna w balecie rozpowszech 

nila się moda gołych nóżek, które są 
wprost warunkiem sine qua non przy 
tańcach klasycznych. 

Nikt w tern nie widział nic gorszą­
cego. a jednak w Birminghamie znaleźli 
się skromni "Ojcowie miasta", którzy, 
przestrze~ając jakoby zasady moralno­
ści, zgłosili veto przeciw gołym nóżkom 
podczas występów słynnej primaballe-
riny rosyjskiej, Pawłowej. • 

Magistrat tamtejszy surowo nakazat 
jej i wszystkim tancerkom z jej trupy 
przywdziać trykoty od stóp do pasa, a I 
jedynie tylko "autentycznym" dzieciom 
wolno tańczyć z gofemi nóżkami. 

Nóżki znów się chowajq ... 

Buły Z cholewami dla pań 
oto ostatni wyraz szyku angjelskie~o. 

Księżna Jorku wybrała się przed kil- 1300 par takich bucików. 
ku dniami na jedną z licznych swych wy Rozpowszechnienie się tej mooy 
cieczek w buty z długiemi cholewami. sprzyja wyjątkowo przykra jesi:efL 

Moda ta przypadła tak do smaku an- dżdżysta ł błotnista. 
gielskim panjam, iż ent.uzjastycznie 0- Buciki z cholewami nię odznaczaja 
krzyczały ją za najwyższy wyraz ele- się zbytnią wytworllością i zrobione sa 
gancji i masowo poczęły się zaopatry- z czarnej, mocnej skóry. 
wać w obuwj'e z cholewami. M.ają zaś tą zalett(, iż kosztują 15 

W ciągu ostatniej soboty jeden tylko szylingów, czyli 24 złote polskie. 
sklep przy Piccadilly Circus, sprzedał 

--:0:-"-

Dziwny wypadek w teatrze. 
Sztuka, która sieje śmierć. 

W a.merylmńskich kolach !iterac~o-I Ostatnio tragiczne "wypadkI w tea-
artystycznych Edgar Poe uchodzi za trze "Libe,rty" w. New Yorku utrwali'ly 
Wielkiego pechowca, którego pamięć na \ te prześwladczcl1la. . 
wet sprowadza nieszczęścia. Przed dwoma miesiącami znany Ii-
Cb tt~pttmt!tS'9 ... mMii!fM_CWJtwJ:.1J terat Shisholm Cushing zaniósł do dy­

Sigrfd Undsef, 
powieści o pisarka norweska, 
otrzymała nagrodę Nobla z 

literatury za rok 1925. 

l rekcji teatru tego dramat swój, treścią . 
którego byl tragiczuy żywot Edgara 
~a . " 

Pomimo ostrzeżeń i niechęci akto. 
rów dyrektor sztul<ę przyjął i bezwło­
eznie rozpoczął próby. 

W tych dniach odbyła się próba ge· 
.!lcralna, na którą, pod wrażelliem stra- . 
chu, nikt prawie z zaproszonych nie 
przybył. 

Zaledwie kurtyna po ostatnIm akcit!l 
zapadła, dowiedziano się, że zmarł nagle 
na apopleksję, w swej loży, impresarjo 
teatru .. Liberty" Mayer. 

Po kilku chwilach wpadł woźny z 
wiadomością o nagłej śmierci glównega 
kasjera teatru p. Martin, a nazajutrz bo­
hatera sztuki, slynncg-o aktora Oalwin 
zmarłego na skutek udaru sercowego.­
Zbyteczne dodać, iż dramat zostal mo­
mentalnie wycofany. 

•• __________________________________________________________ .... _________________________________ • _____________ &MVMZ ______ &m'~MW~_~ 

J JULJAN STARSKl I HELENA ORDĘZANKA. . 

TAJEMNICE · . 
ŁÓDZKIEGO CMENTARZA I 
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zusem w swoim fachu, choć jednocz,ś- a ile zwyldej blagi kobi'ecej, podyldo, 
nie krążą uporczywe pogłoski, iż life wancj przez głupią pospolitą zawiść l 
dorobiła się ona fortuny wyłącznic na konkurencję. \V każdym b'ldź razie lu­
propagowaniu najświeższych wYbry-1 dzie uważali sobie za świQty " obowlą· 
ków mody niewieściej... z~k " intercsować się sprawami mitej ) 

Publiczną tajemnicą był bowiem ujmującej paru Leolmdji. 

fakt, iż "Salon de Mode" byt w rów- Węszono podatny mater]:lt do plotek 
nym stopniu odwiedzany przez kobiety wyczuwano w powietrzu pikantne skan 
jakoteż mężczyzn. Cóż za interesy daliki towarzyskle, kryjqce siQ nieu­
mogli mieć przedstawiciele brzydkiej chwytnie poza ścianami "salonu". Pani 
połowy rodu ludzkiego w apartamen- Belinowej, o której uszy obijały SIę te 
tach pani Leokadji? Czyż byli to plotki, niewiele sobie z nich robita ~ 

Najpopularniejszą bodaj osoba. \V to swój uczynić niemal bezkonkurcncyj- może jedynie mężowie żon, korzysta- kładła je na karb konkurencji za wodo­
dzi jest Leokadja Belinowa, wlaśdcicl- nym. Saloniki apartamentów pani Oc ją cyc h z dobrodziejstw salonu p. Be:i- wej, która, jak wiadomo, niebardzo 
ka salonu mód, znanego ogólnie pod liliowej stały się już w krótkim CZilS;C nowej, którzy w głębokim zrozumieniu przebiera w środkach. 
firmą "Salon de .M ode". I po otwarciu "Salon de Mode" miej!)C~lt1 swych obowj·ązków. przyszli regulo-

Tęga. wysoka niewiasta, mog~lca so spotkań naj wytworniejszych palI łódz- wać słone rachunki? Tak 0świetlata przynajmniej tę spra 
bie liczyć .40 "wiosen" życia, nie pod- kich. Nie... Do ,.salonu" przychodzili prze WI;' ludziom postronllym, podczas gdy 
dała się jeszcze bynajmniej lIisz~" zą- OdpowiedniO wygórowane ceny pd ważnie młodzi mężczyźni i to w por'le sama będnc, niezmiernie się temi plot­
ccmu działaniu czasu. Ubrana modnie nrty rolę filtru. odrzucającego poza 0- kiedy praca w zakłi.1dzle zupc.""nie za- kami martwi/a. 
z jaskrawą elegancją, o mocno pr-q'- brc;b "salonu" niezbyt bogatą klijclltelę mierała. .Mówili ludzie tal\że o jem. Dlaczerro '? Trudno stwierdzić. Byt 
pudrowanej twarzy i karminowanych której BeJ:nowa unikała jak ognia. Pani I że panie, ubierajace się' w "Salon d~ może. iż obawiała siG, fż rozs:ewanit' 
wargach, stanowiła ten typ starającvch Leokadja znała swój fach doskonale i Mode" był v jednocześnie gorącci11i takich wicści może zaszkodzić dobre­
się kobiet, które za wszelką cenę chcą zdołała już stwierdzić w zaran:u swej , przyjaciółkami zawsze uprzejmej i zaw mu imieniu jej firmy ... 
się jeszcze utrzyma6 na powierzdud zawrotnej karjery, że stokroć więcej I szc miłej pani Belinowej. która przed Bvć może również , że pani Leokadi", 
życia erotycznego. warta jest jedna żona fabrykanta, a\li- niemi drzwi swych "prywatnych" apar ta sympatyczna, ujmująca kohieta bała 

Dzięki swej ni'ezwyklej energji i zna żeli dwadzieścia żon kupieckich. tamentów również nie zamykała. . ś . ? B'y' . SIę czego mnego... c moze ... 
(omaści, które pOSiadała wśród najele- O pani Leokadji Belinowej opowia- Trudno było początkowo stwicrdziC. (O ) , . c. n .• ' 
gantszych sfer Łodzi, potrafiła z .... Jad dają w mieście, że jest ona istnym kre ile w wieściach tych kryje się prawdy. 
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Dziś niebywała premiera! 
Olbrzymi, podwójny 14-aktowy program! 

I. =-~,~~=;==:=~== 
Hajwlęksla współczesna artystka filmowa! Największa współczesna artystka filmowa! 

GLORIA SWA 50 w naJlepszej swej tegorocznej Z rąk do rąk" 
kreacJi. 8-10 akl dramacIe p. t. " 

DZIeje naiwnej dziewczyny, która wIerzyła obIecankom mężczyzn. Rzecz dzieJe się wśpólcześOIe W NOlllym Jorku oraz 

II. 

Francuskie arcydzieło filmowe P1es"n" ml-łośCI- trl·u' mfuiące i " w G,ciu aktach z czasów renesansu , , fi .., , 

!!-!!!!!!! ~e~~:!~az~r:tg7~~~~;~dł~ "Piesń torżesłwujuszczej lubwi" 
~e~jl~~~nag~:~!~:~ NATALJA KOWANKO, Jeau Angelo i Mikołaj' KOllN 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. S. BAJCiELMAtlA. 

Monumentalny angielski film! 

" 
trącone bożysz ze" 

'Sensacyjny dramat w 8 iu wielkich 

W rolach głównych 

aktach podług powieści Longfellowa • The spanish student" 

ETTY YTHf słynna światuwa gwiazda 

R~ecz dzieje się w dzikich zakątkach HiszpanIi I w najwyt'.l;orOlejszych sblonach Madrytu. 
Ceny miejsc od 75 groszy. Orkiestra symfoOlcżna pod kier. p. GOLDLUST 

Dziś 
i dni 

następn. 

("Six DaY5") ',., 

Dziś 
i dni 

następno 

Wielki dramat erotyczny w lO-elu akta eh podług słynnaJ 
powieści Elinor a.yn ,,6 Oh. .JłILOSI'tYCH". 

WstrzĄsająca tragedja ludzi tywcem zagrzebaQych. - Rywalizacja i na­
miętna miłość ojca j syna do jednej kobiety. - Uryginalne zdjęcia Opery 

paryskiej, widokI Reims ze słynną Katedrą. 

W rolach gł6wnych: 

przepiękna i genjalna kmoartystka doby obecnej 

Corinnil liriflith or:~m~~· frank Nayo 
Ceny miejsc na , pierwszy seans zniżone. 

Początek seans6w o godz. f)-ei po poł., w soboty Inledz. 
o godz. a-ej, osłatnl seans o 10-eł. 

4&EF'* Mp 

N~towania Giełdy Warszawskiej 
dostarcza natvehmias l po ~amknięciu zebrania gieldowego na giełdz:ill warszawskiej 

Łódzki Oddział Po\skie\ Agencji Telegraiicznej 
Zielona 8. (PAT) Tel. 111 i 15 24. 
Ceduła giełdowa. dostarcuna pr~e~ P A T. ma charakter cedułv urzędowei. 
P. A. T. dostarcza również notowania ws~ystkich giełd światowych. pieniężnych 

i towarowych. 
Wydział oŚłoszeń P. A. T. 

n.łatwla ~lecenla oj!łosz:enniowe do wszvsŁkich wydawnictw urzędowych w Polsce oraz dla 
calej prasy pols!tiej i zagranicznej bez lakielkolwiek prowizji, 

OGŁOSZENIA do wszystkich pism po 
cenach znitoDvcb 

PROSBY i REKURSY do w;::J!kic:h 
TŁU"'ACZENIA aktów i korl/spon-

L-.1 dencjj w 6 ięzykach 
pod kierunkiem H. Kęplńskl81!O 

P1ERWSZF: W POLSCE 
BIURO Ii'lFORl\rlACJI P~ASOWYCH 

Ce9ieln~ana BlP" TEL. 20-62. 
NI 40 " 1,0 ~ud;.~~a~hJ~~uwycb 
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Chorobliwy stan foołbalu Irancuskiegol 
Dlaczego francuzi stale przegrywają na zawodach 

międzynarodowych. 

Stawiać prognostyki przed spotka­
niem piłkarskiem jest pracą niebezpie­
czną. forma drużyny. jej duch. atmo­
sfera fizyczna i moralna. pan sędzia 
wreszcie. nie mówiąc już o zmiennośc;:i 
składu. wpływają na wynik tak znacz­
nie. że wyprowadzenie gO dro!la rozu­
mowania staje się często niemożliwe. 

Istnieje atoli wypadek. kiedy pro("no 
5tyk łatwy jest do postawienia. będnc 
do ohalenia trudny - pisze paryski kor. 
.. Stad.ionu". 

Odv mianowicie ma sie odhvć mecz 
międzynarodowy z udziałem zespdu 
francuskiego. można zamknawszy oczy 
prorokować porażkę francuską. 

Bowiem chorobliwy stan f00tbal1ll 
francuskiego. jeszcze niedawno. bo w 
roku 1921 groźnego dla najlepszvch n't~­
tylko trwa już czwarty rok, ale coraz 
si.ę dalej pogarsza. 

J narazie żadne stosowane ~ro<.1ki 
ł1.fe pomagają. Gra się bezplanowo. cha 
.464 "WP -u: .-

.t}.- Miljoner-piechur. 

Milioner amerykański MAC FAO· 
DEN, odbywa codziefl p eszo 
przechadzkę od swe~ w illi do 
bhtra na przestrzeni 18 mil. aną. 
P. Mac F'adden "spaceru;e" boso 

j bez kapelusza. 

otycznie. technika szwankuje o taktyce 
drużynowej mowy niema. trening nie­
dostateczny. jednem słowem obraz nę­
dzv i rozpaczy. w którym giną słabe 
ogniki dobrej woli i poświęceń indywi­
dualnych. 

Kierownicv klubów. uważajnc słusz 
nie. że kontakt z najsilniejszemi zespo­
łami może wYwrzeć na poziom g-rv ich 
pupilów wpływ jedynie dodatni. spro­
wadzają obecn ie .. na potegę" rótnvch 
hiszpanów, czechów i innych majstrÓ'w 
od okrąglej piłki. Tydzień temu grata 
z Paryżem Barcelona, teraz popisy­
wali się jednocześnie Victoria ~ ::' : ż­
kow i sofijski Lewsky. Victoria z r-?ed 
Star'em wygrała 5:0 (do przerwy 2:0). 
~órując techniką i treningiem. przy­
czem krytycy francuscy uznali wyn;k 
cyfrowy za bardzo łagodny dla klubu 
parvsklego. Lewsky spotkał się ze 
słahszym Stade francais. I tu jak ze 
wstępu dzisiejszego listu zresztą prze­
czuć nie trudno. triumfowali goście. O 
wiele jednak trudniej. Rezultat 2:0 
(jedna bramka samobójcza), nieco krzy 
wdzi Stadeł który wykazał się gr4 zu­
pełnie równorzędną', a napewno na­
wet wygrałby. gdyby nie nieobt:cność 

f na środku ataku słynnego Bunyana. 
i Lewsky więc - zno\vu jak ze wstępu 
wywnioskować można - okazał się ze 
społem o walorach przecirętnych. 

11 listopada. w dniu zawieszenia bro 
ni!, zespół kombinowany Red Star -
f. C. Celte jeden z najsilniejszych. jaki 
obecnie wystawić może franCja. zmit'­
rzyl się z Vi,ctorią Żiżkow, wzmoc~ionn 
czterema graczami Sparty. Tu oczy­
wiście francuzi nie mieli nadziei innych 
niż dostać dohrn lekcję footballu. 'Wynik 
3:0 (t :0) dla czechów dowodzi jednak, 
że opór im pf\stawiony, nie był znowu 
tak słaby. szczc~óJl1ie jt'~1i zważyć. że 
w pierwszej połowie bvlo 6 rogów dla 
francuzów. 

Lepsi nieoorównanile techni'cznie i 
• taktycznie grający z wiekszą ekunomją 
wysiłku, czesi niezlIpełnie zailllpono­
wall paryskiej krytyce. Zarzucono im 
- zreszt~ slusznie - brak tempera­
mentu i małą skuteczrl'Ość. Wiele .svtu­
acji strzałowych było nie wykorzysta­
nych. Czesi, tak samo. jak ustrjacv i 
jak węgrzy. po igrzyskach paryskich. 
gdzie triumfowały drużyny .. swrące" i 
zdecydowane. starają się wprawdzie 
ulepszyć w tym względzie swój styl, 
usiłując gnić 'szybciej ł mniej się zasta­
nawiać przed bramką. ale od starych 
wad odzwyczaić się nie tak łatwo. f\J'a 
środku boiska czesi mi'eli przewagę 
miażdiacą, gdy się zbliżali do bramki 
- cudzej czy swojej. stawali · się coraz 
mniej niebezpieczni. 

I I gdyby nie doskonała gra ich bram 
karza Hofmana ze Sparty. wvnik cy­
frowv mógłby łatwo wyglątbć zupe1-
nie -nieświetnie. Poza bramkap'cm u 
czechów wyrĆ)żnili sie Cawan Jdinck. 
Medura i Nowak. u francuzów Cordon i 
Nicolas watalw, a szczególnie obroń­
ca Hewitt. 

Paolinl, kr61 drwa!6V1 
na silniejszy człowiek 
w H ' s .zpan,i, przybył 
obe.cnre do Berlina, 
gdz e ma steczyt wal­
kę bokserską ze zna­
kornit~m BreatensUi· 

terem. 

-­.... --

\U g." " . 
nOWY TYP HłlliIELSKICH REROPhlUłÓW TRÓJSILftlKDWYCH 

Angielskie zakładyaeroplanowe ł1an 
dley Page stworzyły nowy typ aeropla­
nu o trzech silllikach, który nazwały 
"Hampstead" albo .,W. 9". 

Nowy typ jest udoskonalenilem aero­
planów dwusilnikowych tej samej firmy, 
utrzymujących obecnie komunikację lot 
niezą pomiędzy Londynem a Paryżem i 
posiada trzy silniki typu "Armstrong 
Siddelcy Jaguar Engine", każdy o sile 

400 koni parowych l mogący dokonać 
1.700 obrolów na minutę. 

Jeden z nich umieszczony Jest na 
przodzie aeroplanu. a dwa pozostale po 
obu jego bokach, pomiędzy pIatamI. -
ZbioTlliki benzyny znajdują się w gór­
nej części maszyny. 

Nowy ten aeroplan mote osIągnąć na 
wysokOŚCi tysil\ca stóp szybkość 160 
mil ang, na godzi:l1ę. 

- ... -:0:--

(x~rm ~~ortoWY . 
.. UNION" OTWIERA SEKCJĘ 

HOCKE'OWA. 
Z inicjatywy kierownika gier ru­

chomych S. S. "Union" p. Rodego .. zo­
stała utworzona sekcja hockey'n na Jo­
dzie. Mamy nadzieję , że popularny na 
Zachodzie sport hockey'owy zyska w 
Łodzi wieln zwolenników. Inicjatvwę 
p. prezesa Rodego najeży ternbardzil!j 
powitać z uznaniem, albowiem miasto 
nasze ubogie w sporty zimowe wzbo­
gaca się jeszcze jedną rozrywk'l ua po 
wietrzu. 
WOJSKOWY KLUB SAMOCHODOWY 

I MOTOCYKLOWY. 
Warszawa, 25 I!stopada. 

Komitet organizacyjny Wojskd~:e )~\J 
klubu samochodowcgo opracował :;ta-

tut klubu I zaprojektował uzupctniĆ na­
zwę klubu przez dodanie • .1 tIlotocyklo­
wy", aby w g-ronie swojern zgromadzić 
i ten dzial sportu maszynowego. Walne 
zgrorn.tdzenie klubu. który bedzie obej­
mował terytorjalnie cały obszar Kze. 
ezypospolitej. a właściwie rozlokowane 
na niem oddzi,ały wojskowe. odb<;dzie 
się w pierwszej połowie miesiąca ~ru· 
dnia r. b. 

ZAMMORA POBITY W PRADZE. 
ZWYCIEŻA W PARYŻU. 

Paryż. 25 listopada. 
RozegrallY w ni edzielę mecz pit};I 

nożnej mic:dzy l! iSZP:Hiskq druzvna 
.. f~sflag-nol" a paryskim Red Star zakoil 
czy się z\Vycic:stwcm biszpa nów (j-O, 
Zwycięstwo swoje zawdzięcza j.l hiszpa . 
nie nadzwyczajncj grze brumkun3 
Zal11lTIory, -

Humor sportowy .. 
-:-

Co było, jest i będzie, 
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Dziś uroczysta 
premjera !! 

WIELKIE ŚWIQTD POLSKIEGO PRZEPlYSliU fiLMOWEGO 
.Tragiczna historja duszy dziewcz~cej 

.Wielki erotyczny dramat spółczesny w 10 ~ktach z prologiem, wed}, gło§ueJ p~w'ieścł Juljusza Germana 

Ul ROLI TYTUłaOWBJ: 

OSOBYI 
Wys:r:om irski MI CZ,.łilW Frankle' 
Gabriel ~6zef W"gr.yn 
Jego towarzysz Stefan J rac;! 
Poraj ' "Wolc;le,1I Jilr,dzlfiskl 
Prakseda Maraa Gore.yiulka 
Olinstjerna Władysław Grabowski 
Bohdan Tadeusz Frenkie. 
Jerzy Grot . 
Ola 
Ciemny typ 

Leon Ł.uszcz.W$ki 
Mjlrja Modzelewska 
Jan Pawłowsk, 

OSOBY: 

Lucy Janina Romanówna 
Pan mecenas Lud.~ k Fr.t che 
Anusią 6-1etp ia Zosia Skonieczn 

Sołtysowa Milrją Chavea ... 
P:ln profesor Józef Kotarbiński 
Opiękunka M Lubicz .. Mogiln cka 
Fornal Bogusław Samborski 
Felek Wiesław Gawii .owski 
Jego przyjaciółka Mira Zimińska 

&.asleawy IIp6łudzlflł 1 .. go pułku sz:woleżer6w i M.arynarkj Wo~en~ej~ 

Seenar)usz opracował re!. Edward Puchaiski. Reiyserja I realizacja dyr. Emil Chaberski. Techn. oprac.lzdjęcia Inż.: Zbign' ew Onla edowskl. 

laba rum polslli me zdołał' docl1chcza. qrotłladt:ić tak świetnego grona najznakomitsz1ch staw scen polskich tak drogich iercu publiczności 
jej ulubieńców. 

Rzecz dzieje się w Warszawie, Lwowl.e, Zadw6rnej (na Kresach Wsc.h.) w Odyni, Orłowie i na Helu. 

SpecJain. U1łStraqa mUZ1czaa pod batutą 4yr. p, ~EONA KANTOBA. Począ!e)l pfzedstawień o godz. 5-ej. 

Passepartout i bilety ulgowe za wyjątkiam prasowych urzędowych nie ważne. 
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